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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Nro 8,075.

C ześć U r z ę d o w a« c
WYDZIAŁ SI Ra  W WEWNĘTRZNYCH I POL1CU.

Wolneąo Niepodległego iS c i fe  Neutralnego 
Miastu Krakowa i Jego Okręgu, •

W’ wykonaniu uchwały Senatu Rządzące­
go X. 5632 w dniu 24 Września r. b. zapa­
dłej niniejszein podaje do publicznej wiado­
mości iż w dniu 3 0  b. 111. i r. o godzinie 10 
* rana odbywać się będzie w biórach. Wydzia­
łu Spraw Wewnętrznych publiczna in minus 
licytacya od summy 19,250 zip.. 23 gr. po­
czynając na odbudowanie części traktu austry- 
acko-pruśko-Szląskiego w długości 1031 są­
żni wiedeńskich' wedle- planu i kosztorysu 
przez Senat Rządzący tąż uchwalą zatwier­
dzonego.. Mający satein chęć licytowania o- 
patrzeni w vadium w summie zip. 1925 w ter­
minie i m-ejscu oznaczonym zgłosić się ze­
chcą, gdzie tez o bliższych warunkach licy­
tacji dokładniejszą powzi [,ść będą mogli wia- 
donieść.

, Kraków 14 Październiku 1835.
Senator Prezydujący 

M i c h a ł o w s k i .
Konwicki Sekr: Wydz:

K r a k ó w .  Z polecenia władzy wyższej po­
daję do powszechnej wiadomości, iż w szko­
le wydziałowej Izraelitów w Krakowie wa­
kują 5 posad na nauczycieli pedagogicznie 
uksztalconych, obyczajów wzorowych i zdol­
nych przepisane nauki objaśniać uczniom, w 
miarę potrzeby, już po polsku, już po nie­
miecku. Pensya do każdej z posad przywią­
zana wynosi rocznie 1 2 0 0  zip. Następne 
przedmioty będą wykładane w tej szkole: 1) 
Języki: Polski Niemiecki i Łaciński. 2) E- 
tyka. 3) Historya powszechna 1 Jeografija.

. 4) Arytmetyka w całej obszerności. ■ 5) R y ­
sunki i Kaligrafija. Każdy z Nauczycieli bę­
dzie obowiązany uczyć najmniej po 17 g o ­
dzin w tygodniu.—  Kto więc czuje prawdzi­
we do tego zawodu powołanie i chęć poświę­
cenia się gorliw'ego j zechce Świadectwa swo­
jego usposobienia złożyć na ręce podpisane­
go, do czego wyznacza się jeden miesiąc 
czasu od daty niniejszego ogłoszenia .

Kraków 21 października 1335 roku.
A d o lf  Lewicki Dyrektor szkoły 

wydz iałowe j  Izraelitów w K r a k o w i e .
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
W a r s z a w a  19 Puździer. N.Cesarz Mikołaj 

przybył do naszej stolicy i stanął w Łazienkach 
królewskich, gdzie go gubernator wojenny 
Fankratiew przyjmował; wieczorem cale mia­
sto oświecone było, w wielu oknach jaśniały 
cyfry N. Pana. Gmachy rządowe jako to: 
Fatiisz, Bank, Kommissya Wojny, Pałac Na­
miestnikowski, pałace: Zamojskich, Winc: 
Krasińskiego, resursę kupiecką i t. p. prze­
pyszne zdobiły ognie.

Jfttscilem . Uroczystość narodowa roz­
poczęła się tu z dniem 4 Października. Prze­
szło 40 tysięcy różny ch osóh przybyło do sto­
licy. Magistrat nie szczędzi kosztów ażeby 
uroczystość jak najbardziej uświetnić. Po że­
glarza powietrznego Reichhardt i Virtuoza 
walców Strausa posłano sztafety.—  Uroczystość 
odbywa się na placu łąką Teressy zwanym. 
tŚHprzód przybyli gospodarze wiejscy z wy- 
branem bydłem a za najlepsze sztuki otrzy­
mali nagrody. Po południu wyruszył na łą ­
kę pułk piechoty linijowej i stanął w para­
dzie naprzeciw namiotu królewskiego. O 
godzinie pierwszej huk dział zapowiedział 
przybycie Króla z całą rodziną, w towarzy­
stwie jazdy obywatelskiej i licznie zebranych 
osób różnego stanu. Król oglądał w:yroby 
krajowe a minister spraw wewnętrznych wy­
znaczał za nie wynagrodzenia. Poczpin na­
stąpiły wyścigi konne, o godzinie 5 wróciła 
rodzina królewska do miasta. Dnia 6 były 
wyścigi wozowe, rodzina królewska i prze­
szło 00,000 widzów zgromadziło się znowu 
na łąkę Teressy. O godzinie 2giej ukaza­
ły się 4 rzymskie wozy, które szranki 1000 
kroków długości mające tam i na powrót w 
największym pędzie przeleciały, Pierw srą 
nagrodę (Puhar srebrny) przyznano hr: -Vie- 
regg, drugą na konia (rząd angielski) księ­
ciu Maxy milijanowi bawarskiemu, tizecią 
( Kordelas) Pan Mayer, czwautą srebrne 
osirogi i poprą hrabia Seefeld. Po rozda­
niu nagród opuściła rodzina królewska miej­
sce uroczystości. Przypadające na d. 7 daz.- 
k. i koziołkowania do d. 10 odłożone zosta­

ły. Dbia 8 będą sztuczne ognie i bal ma­
skowy. Dnia 9 żegluga powietrzna P. Reich- 
hard. Dwór królewski odjechał d. 7 na po­
lowanie w okolicę Frejsing. G. w.

P a r y ż . Wyrokiem królowej hiszpańskiej 
z d. 28 Września zwołane zostały kortezy, 
na dzień 16 listopada, dla przejrzenia statutu, 
kiólewskiego i wprowadzenia w wykonanie za­
sad p. Mendizabala w manifeście ogłoszonych. 
Innem postanowieniem z tejże daty otrzyma­
ła inilicya miejska nazwę Gtsardyi N arodo­
wey.

Gazetłe de France (Organ Karlistów) 
rozgłasza' wieść że miasto Figueras przez 
Karlistów zdobyte zostało, przyczent legija 
cudzoziemska znaczne ponieść miała straty.

Z  Puycerda donoszą że konstytutionista 
Murcarols udając się z 300 ludźmi z Barcelony 
do Manresa dla urządzenia tamże junty, przpz 
Karlistów napadnięty i rozbity został, przy- 
czem odebrano od niego 600 kaiabinów, 60 
tystęcy franków i 300(J mundurów. Jenerał 
Guergue rozbroił załogi w Oliana i Perainola.

Miasteczko Calaf znane z zasad rewolu­
cyjnych, stawiało Karlistom silny opór, ule­
gło jednak przemocy, a zdobyte szturmem 
w perzynę obrócone zostało.

Dnia 10 Października. W  Fontaiueblau 
wykryty został spisek, który miał na celu 
zamordowanie króla w ostatniej jego podró­
ży do tego miejsca, 4 osoby z powodu tego 
uwięzione zostały.

NagłyJ powrót hr: Rigny z Neapolu ina 
mieć styczność z odwołaniem posła sycylij­
skiego.

W ministerstwie wojny panuje niezwy­
czajna czynność, a to z powodu że stronnictwo 
republikanekie usiłuje mieć w pływy wojska, 
codziennie dochodzą tu wiadomości o uwię­
zieniu po wszelkich departamentach wojsko­
wych różnego stopnia.

Rodzina Lafsiyeta zatrudnia się obecnie 
wydaniem rękopisów i korrespondenc; i po 
nim pozostałych. Pierwszy toin zbioru tego 

| wyjdzie niebawem z druku. g p s .
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Dnia 20 Września stoczyli Krystyniści 
bitwę pod Ourgagna w bliskości Seu d’Urgel 
W której przez legiję cudzoziemską wspiera­
ni byli. Legija w utarczce tej zdobyła sztur­
mem okopy Karlistów, przy czem wpraw­
dzie wielkie straty poniosła, ale też wszyst­
kich okopanych w pień wycięła; pomiędzy 
niemi znajdował się znany powszechnie za­
konnik fienet. Krystyniści utracili jenerała 
Chourruca.

W  ieść o klęsce Don-Karłosowi zadanej -I 
potwierdza się, czytamy bowiem W dzienniku 
Indicateur de Bordeaux co następuje: Nie 
podpada wątpliwości że Don Karlos udał 
się potajemnie z głównej swojej kwatery na 
pomoc wojsku przez Kordowę pod Yittoryą 
zaczepionemu. Walka była zacięta i trwała 
przez trzy dni pod Villarcayo; Don Karlos 
dowodził osobiście 16 batalijonami, 9 batali- 
jonów znpelnie zniszczono, a niedobitki z 
pozostałych siedmiu batalijonów cofnęły się 
w największym nieporządku do Onnate. Dwa 
batałijony Karlistów stojące w Uumeta ode­
brały rozkaz jak najspieszniejszego przyby­
cia do Onnate dla zabezpieczenia głównej 
kwatery od napadu. Don Karlos ma być 
niezmiernie zmartwiony. Mordercza ta bi­
twa była daleko krwawsza od bitwy pod 
Mendigorria stoczonej. g p s

Z  Perpignan i Perthus donoszą pod d.
3 że Karliści wkroczyli do prowincyi Figue- 
ras zkąd kobiety dzieci i starcy do Francyi 
zmykają. Kassa z Junguera wywiezioną zo­
stała do Perthus, milicje z okolicznych miast 
zebrały się w Junguera i okopały się, nie mo­
gły się jednak oprzeć' przemożnej sile Kar­
listów’, i musiały im ustąpić. Darnim, Agnl- 
lane znajdnją się w ręku Karlistów, Massa- 
net jest przez nich zagrożone. Kommunika- 
cya z Barceloną przecięta, o juncie i jen e­
rale Pastors nie ma najmniejszej wiadomo­
ści. Gurrea wrócił do Arragonii, leg-ja 
cudzoziemska udała się za nim. Prowincya 
więc Figueras pozostawiona bez żadnej obro­
ny, musi pozostać w mocy Karlisów i do- 

“  stawiać im wszystko co tylko żądają.

L o s  D Y X  5 Października. Król belgijski 
nie opuścił jeszcze Angliję. Wczoraj od­
wiedzał księcia Wellingtona w Waimer-Castle 
a w wieczór wrócił do Ramsgate. Król L eo ­
pold nie tylko odbiera depesze z minister­
stwa spraw zagranicznych, ale lord Pal- 
merston udaje się osobiście do niego, ile­
kroć w Windsor króla angielskiego odwiedza. 
Nie podpada więc wątpliwości że podróż 
króla belgijskiego do Anglii nie jest bez 
celów politycznych. ( g .p . s . )

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

F r ANCUZCZYZNA W POLSCE

(Ciąg Dalszy)
Podoba się niektórym utrzymywać, oso­

bliwie tak zwanym elegantkom i modnisiom 
że język francuzki ma w sobie coś nierównie 
delikatniejszego, jak polski. Ci państwo 
raz już zakochawszy się w franenzezyznie, 
upatrują w niej wszystko najlepsze. Lecz 
jeżeli .doprawdy chodzi o delikatność wysło­
wienia, o jego czystość, przyzwoitość i u y -  
tworność; to język polski jest istotnie wyż­
szy niezmiernie od swojego napastnika. Ja 
nie znam mowy tak brudnej, rozwiązłej, a 
więc tak grubijańskiej jak franenzka, tylko 
że przytem jest bezczelna, zręczna i niczego 
się nie wstydzi. Jest mnóstwo francuzkich 
frazesów, które w naszych salonach krążę 
codzień z najprzyjemniejszym uśmiechem po 
układnych ustach naszych elegantek i pi^sz- 
czoszek, a które gdyby, wytłumaczone na 
polskie, wymówił kto w jakim zakątnyiu 
domku, zmieszałby niezawodnie starców, o- 
blekł w rumieniec lica młodzieńców, wystra­
szył kobiety: Słowa nawet najpowszechniej­
szego użytku, aż do nazwisk kolorów, po­
traw i t. d, tak nieraz są rażące i bezwsty. 
dne, iż pisarz polski nie ośmieli się ich 
przywieść. Co się tyczy delikatności, oby. 
czajności, nasza kochana mowa narodowa 
jest prawdziwie niepokalanem dzieckiem, 
czystą dziewicą, która nawet najmniejszej 
dwuznaczności nie dopuści tam, gdzie fran-
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cuzczyzna, jak jaki uliczny awanturnik, nic 
nie zasłoni, wszystko nazwie, na glos wy­
mówi, koutenta , że się ze wszystkiego wy­
kluci, i z każdej rzeczy rozśmieje. I tak 
to jest prawdy, źe w ogólności, ile razy w 
naszych salonach zacznie kto opowiadać coś 
inniej przyzwoitego, albo całkiem brudnego, 
zawsze wtedy, choćby zaczął po polsku, ra­
tuje się natychmiast francuzczyzną. Uwalnia 
g o  ona od zawstydzeniu się, ale cZyliż taki 
codzienny sługa, śmiały na wszystko, bez­
czelny, chytry, dowcipny, będący u wszyst­
kich na zawołaniu, umiejący i z najgorszego 
wyprowadzić przypadku, nie zagraża w ni- 
czem obyczajom \ Proszę rozważyć.

A  przecież tak się już w Polsce zagęściła 
franeuzczyzna, iż z gościa , jakim była z po­
czątku, stała się domownikiem, panein; mo­
wę miejscową, krajową już w około poka­
leczyła, podarła, zeszpeciła i otwarcie ją  
wytępia. Samowładztwo tego przybysza jest 
tern groźniejsze, że wywarło się naprzód na 
osoby znakomitsze imieniem, majątkiem, sto­
pniem , według których, ślepsza powsze­
chność narodu zwykła się układać, zapatru­
jąc się na nie, jak na swe przewo­
dniki i wzory. Można naprzykład śmia­
ło powiedzieć, że teraz w całej Polsce tru­
dno o kobietę z rzędu, jak mówią, dobrze 
urodzonych, dobrze wychowanych, dam do­
brego tonu, któraby mniój więcej mogła kwad­
rans mówić dobrą polszczyzną, i potrafiła 
chuć jeden list dobrze po polsku napisać. 
i\ie tylko, że skład, tok i obrot wyobrażeń 
znajdziesz tam całkiem zfrancuzialy, ale je ­
szcze pisownia będzie jak najszkaradniej po­
gwałcona. Co większa, co sromotniejsza! 
oto owe Polki bynajmniej tego się nie wsty­
dzą. Z milutkim, z najsłodszym uśmiechem 
same ci o tein' mówią: niekiedy wprawdzie 
z takim tonem żałosnej l i t o ś c i ja k b y  mówi­
ły o jakimś poczciwym, lecz niezgrabnym 
prostaczku, którego mimo całej życzliwości 
i najlepszego ku niemu serca nie mogą wpro­
wadzić do salonu, gdyżby się tam biedaczek 
żadnjm sposobem znaleść nie potrafił. W ięc 
w duchu chełpią się z tego iż dobrze nie u- 
mieją po polsku, jak np: z tego, iż nio wie­
dzą co się dzieje i mówi w nizkich kompa- 
nijach, albo z tego, że nie rozumieją tych 
lub owych wyrazów nieprzystojnych, grubych 
i rubasznych. Cala też korrespondencya ta­
kich Polek odbywa się wyłącznie po francu- 
z ku. I mc w te aa dziw.uego. Już dla nich 
niestety ! mową r o d z i n n ą , inową uczucia , 
m o w ą  serca jest mowa frr-ncuzka; polszczy­
zna ledwo  się j e s zc ze  używa do garderobia-

nek, do komisarzów, do ludzi folwarcznych, 
jakby jaki sprzęt staroświecki, niezgrabny, 
co za przybyciem nowych, modnych, odsyła się 
do przedpokoju, do sieni. Już żona przyj­
mując męża z długiej podróży, rzuciwszy mu 
się na szyję, wita go po francuzku. Już ma­
tka, wyprawując syna na wojnę, trzymając 
go  przy sercu, i Izami zlewając, gdy wy­
mawia nad nim słowa błogosławieństwa, te 
słowa wnętrzności macierzyńskich, te słowa 
co dla jej dziecka będą już może ostatnie, 
wymawia mową francuzką!. . Nie! Nic tu 
więcej nie powiem; stłumię w sobie krzyk 

v bolesny, który się gwaltein z piersi mej wy­
rywa; gdyż albo wcale nie umiałbym się wy­
słowić, albo zfrancuziałym Polkom, jeźli 
inię czytać będą, sercaby potrętwialy, gdy­
bym na nie wybuchnął całą siłą mego obu­
rzenia.

Mężczyźni nie są mniej winni. Rozcho­
rowali się wszyscy na jedną maniję; wszyscy 
można powiedzieć, cierpią jeden zawrót 
głowy. Poszło zatem, że chcąc usłyszeć m ó­
wiących dobrze ojczystym jeżykiem , trzeba 
prawie szukać najuboższych, najukrylsz/ch 
doników, dokąd mniemany polor wielkiego 
świata wcale jeszcze nie doszedł. Mam naj­
mocniejsze przekonanie, że, tak mówiąc by­
najmniej nie przesadzam; a jeźli niektórzy 
z mych czytelników sądzić będą inaczej, to 
tylko dla tego, że już strBcili znajomość pol­
szczyzny. ( Dokończ: nastąpi.)

w Redakcyi Kuryera Krakowskiego, mam 
honor złożyć P o d z i ę k o  w A M  E za darowaną 
mi Kamienicę na ulicy Grodzkiej. A.G.

PRZYJECHALI HO KRAKOWA

Od 21 do 22 Października 
Boniecki Ferdynand, Wodzicki Włady­

sław br:, Bieliński August, Wałecki Walen­
ty O b :,  Gostkowski Floryan,-Łtic/.ycki Fl<r- 
ryan, Cywiński Kazimierz wszyscy z Polski; 
Hawlitzki zAustryi, Barczyński Jan, Smi- 
dowicz Franciszek, Magdaliński Franciszek, 
Hónika Franciszek, Gutknecht Katarzyna 
wszyscy z Galicyi; Weindartan J. z Pruss. 

Skibie Michał, Hurkowski, Miklaszewski 
W y j e c h a l i  z  K r a k o w a .

Piotr, Straszewski Stanisław, Karger Anto­
ni, Miękiński Marcin Ksiądz kanonik wszy­
scy do Galicyi; Winkler Muzykus , Leducho- 
wski Józef lir: oba dc Pruss.


